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Ju tro  w Kościele P P . Sakram en tek, przypada doro­
czna Uroczystość uczczenia N. SAKRAMENTU, któ­
ra odprawiać się będzie z wystawieniem N. SAKRA­
MENTU od pierwszych Nieszporów, z dwoma Kaza­
niami, rano i na Nieszporach, z śpiewaniem Godzinek 
po południu, zsolennemi Processjami na obydwóch 
Nieszporach, publicznemi Suplikaejami po Kazaniu Nie- 
szpornem, i Odpustem zupełnym.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, przychylnie do przedstawienia 
JO. Ś ięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, w dniu 30 Listopa­
da r. z., Najwyżej Rozkazać raczył: ażeby przy udzie­
laniu rang Urzędnikom, którzy ukończyli kurs nauk 
w b. W arszaw skim  Uniwersytecie Alexandrowskim, i  
otrzymali stopień naukowy, ciż Urzędnicy, jeżeli w roko­
szu żadnego udziału nie mieli, uważani byli, pod wzglę­
dem wykształcenia naukowego, za należących do kate- 
gorji pierwszej; ci zaś, którzy pobierali nauki w in ;  
nych, nieistniejących już zakładach naukowych, liczeni 
byli do kategorji zakładów naukowych Cesarstwa, od­
powiednich pod względem obszerności wykładu nauk.

Rozkazem C e s a r s k i m , Jenerał-Major Juferow , Do- 
wódzca pułku S ck liisse lb u rg sk ieg o  strzelców, miano­
wany został Dowódzcą 1 Brygady 9ej Dywizji piecho­
ty. (Jenereł-Major Juferow , był przed laty kilkunastu 
Adjutantem ś. p. Jenerała-Adjutanta P ankratiew a, gdy 
ten był Gubernatorem Wojennym w W arszaw ie).

W Kaplicy Archi-Konfraternji Literackiej przy Ko­
ściele Arehi-Katedralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a , 
odprawione będą Wotywy żałobne za dusze zmarłych 
Członków tejże Archi-Konfraternji,  a mianowicie: ju ­
tro  o god: 8 rano, za Stan: Nosikiewicza; w d. 20 o godz: 
9  z rena, za F rah :  Kawkę', a w d. 21 o godz: 9 z rana, za 
Jana W ittm an; na które to Nabożeństwa, Familję i Przy­
jaciół zmarłych, oraz Członków Archi-Konfraternji,  
zaprasza się.

Marcella-Albina R óżew icz, dnia wczorajszego w 9m 
roku życia, przeniosła się do wieczności. Nieutuleni 
w żalu Rodzice, wraz zF am il ją ,  zapraszają Krewnych, 
■Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie jej zwłok 
z Kaplicy Kościoła XX. B ernardynów  na smętarz Po­
w ązkow ski, jutro o godz: 3ej po południu.

W dniu 12tym b. m. we wsi Chobendza  Gub: R a­
dom skiej, zakończyła doczesne swe życie ś. p. Helena 
zBartynowskich, Imo so to T rzc iń sk a  po Kupcu i Se­
na to rze  b. W. M. Krakowa  i J. O., 2do yoto Krochmal- 
sk a . Zamieszkały w W arszaw ie  Syn, nie mogąc swej 
najlepszej Matce oddać ostatniej przysługi na miejscu 
wiecznego spoczynku, zaprasza szanownych Przyjaciół 
i Znajomych, na żałobne Nabożeństwo, jutro o godzi­
nie lOtej z rana, w Kościele XX. Kapucynów  odbyć się 
mające. .

Zwłoki ś. p. Mikołaja Podlewskiego, powszechnie 
szacowanego Obywatela cyrkułu Czortkow skiego  (w Ga-
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licji), który na dniu 1 b. m. um arł we Lwowie, w wieku 
lat 52, po odprawieniu Nabożeństwa żałobnego w Ko­
ściele XX. B ernardynów  Lw ow skich, przewiezione zo­
s t a ły  dla pogrzebania ich w grobie familijnym w Cho- 
m iaków ce  na Podolu.

W dniu 16tym b. m. Rodzina, Przyjaciele i Znajomi, 
odprowadzili zwłoki ś. p. KarolaKurelli, na smętarz wy­
znania Reformowanego. Boleść i pewien rodzaj czci 
otaczający trumnę, najwymowniej świadczyły jakie ży­
cie przebył Kurella. Bo też kto przez lat blisko 90 
jako człowiek i obywatel wypełniał najsumienniej o- 
bowiązki swoje, i ciężką pracą zawód sobie otwierał,  
tego wspomnienie po skonie, otacza boleść i szacunek 
ogólny. Na różnych urzędach, a w końcu Komissarza 
Ekonomicznego, poświęcił Kurella  Rządowi przeszło 
lat 30 życia, otrzymał wysłużoną pensję i Znak nieska­
zitelnej służby. Bez żadnej dziedzicznej pomocy, wła,- 
soą, mozolną, a uczciwą pracą, której OPATRZNOŚĆ 
zawsze błogosławi, zebrał znaczny dostatek dla po tom ­
stwa swego. W ustroniu domowem, umysł jego wy­
kształcony niezmordowanie był czynnym. Oddany ro l ­
nictwu w dobrach swych Tule, rozwija ł oddawna ule­
pszenia i wzorowy porządek. Dobry Przyjaciel, życzli­
wy Sąsiad, szedł każdemu w pomoc, krzywdy uawet 
przebaczał aby tylko nikomu wody nie zamącić. W tak 
długiem życiu, świadek tylu nadzwyczajnych wypadków, 
radość i boleść z kolei były jego udziałem. Jak w życiu 
ogólnem tak w rodzinnym zakątku, ta sama kolej r ó ­
wnież go ścigała. Obok żony, otoczony siedmiu syna­
mi, których wychowaniem starannie się zajmował, któ­
rych wiek do dojrzałości doprowadził, którym już za­
wód otwierał, z boleścią patrzyć musiał na ginące swe 
nadzieje. W oczach jego śmierć wydarła mu wierną 
towarzyszkę życia, wydarła pięciu synów jako ofiarę 
losu i nieszczęścia. Tak złamane życie, przywiązywało 
się jednak do ziemi, dla- ostatniej jeszcze nadziei, dla 
dwóch pozostałych synów i wnuków, których przezna­
czeniem było zamknąć starcowi oczy, a nad któremi on 
do końca czuwał z całem uczuciem i rozsądkiem ojca. 
Do skonu prawie przytomność umysłu nie odbiegła go na 
chwilę. Jakimże wzruszeniem przejmował widok Kurel- 
lego  wśród Przyjaciół srebrno-włosych, którzy w jedno 
zebrani grono, żywe pomniki lat ubiegłych, wspomina­
li dawne dzieje, żywą bistorję przeszłości. Znikł ten 
obraz senny ze śmiercią Kurellego, po którym, boleść 
pozostała dlaRodziny, a smutne wspomnienie dla Przy­
jaciół.—  A. J .S .

P. Zygmunt Kaczkow ski, autor znanych powieści B i­
tw a  o Chorążankę  i K asztelanice Lubaszew scy, dra- 
kowanych w Czasie  (Gazecie Krakowskiej), ma już na 
ukończeniu nową powieść podtytułem Murdelio. Są­
dząc po znakomitym talencie t e g o  a u t o r a ,  nie wątpimy 
wcale, że i nowa powieść jak poprzednie jego, będzie
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nader zajisująeą. Gazeta rozpoczęła w swym wy- 
;• bAPn^ib odcinku, now ą M&tJŚfią gawędę, pod tytułem 

X. Florjan Jaroszewicz.
W słynnym zbiorze zmarłego Hr: Ig: Łosia  (w Ga­

licji), a znanym tak z xięgozbioru jako i numizmatyki, 
zna jdu je się samy ch monet polskich  do 2,000 sztuk, mię- 
dzy które mi 150złotych (ważących 223 dukatów). Zbiór 
ten z małym może wyjątkiem, zawiera wszystkie rodza­
je ananych dotąd monet polskich  z cieką w-etni odmiana­
mi stępia i dość zupełnym szeregiem lat bicia. G łó ­
w ną bowiem, że tak się wyrazimy siłę tego zbioru, sta­
nowią iftonety ruskie, zacząwszy od Kazimierza W., aż 
do włącznie W ładysława Jag ie łły; liczba ich bowiem 
dochodzi do 64 sztuk. Między inneroi są także medali­
ki Ś więtych,  lub na zdarzenia Kościelne bite, a których 
Opisu, nawet w bogatym tego rodzaju dziele świeżo w y­
danym unas, przez zasłużonego pracownika T ym o­
teusza Lipińskiego, nie można znaleść. Najciekawszym 
znich  jest stary medal brązowy (wielkości 29 linji), 
z wyobrażeniem Śgo M ichała i napisem ruskim Mi­
chaił Archistratet, na odwrotnej stronie którego, ja ­
śnieje słońce w promieniach,otoczone do koła napisem 
również ruskim, nieco uszkodzonym. Gdy zbiór ten 
piękny, przeznaczony został na sprzedaż, jakże wielką 
byłoby dla nauki przysługą, gdyby jaki z miłośników, 
zakupił gó całkowicie; rozpierzchoienie bowiem takich 
szczegółów po różnych miejscach, zniszczyłoby do razu 
owoc tylołetnieh trudów i pracy ś. p. Ht: Łosia, i dla 
zbiorów krajowych, zupełnie byłoby stracone.

W Drukarni Józefa Tomaszewskiego, wyszedł tom I. 
żapówiedzfirnych Kazań, zebranych przez X. Maxymi- 
Ijana Małopolskiego, Ś. T. L. Zako: Kaznodziejskiego. 
Szanowni Prenumeratorowie mogą się zgłosić po jego 
odbiór !do Wydawcy w Klasztorze XX. Dominikanów  
przy ulicy Freta. Prenumerata przyjmuje się jeszcze 
do 15go Marca r. b. _

W  wycieczkach swych do Cesarstwa, zołmy i niewi­
domy od urodzenia Artysta skrzypek, P .Szle tyński 
% W arszaw y ,ftr isię  także słyszeć i »  Kijowie d. l ó z .m .  
»  .m li Zakładu wód mineralnych. Gra jego wzbudziła 
pow szechtic zadowolenie obecnych, o czem z tem większą 
donosimy przyjemnością, że i w piśmie niniejszein, nie­
jednokrotnie oddaliśmy mu sprawiedliwość. Przyjęcie 
jakiego po tym  pierwszym-koncercie doznał P. Szltiyń-  
ski, spowodowało go do dania jeszcze drugiego koncer­
tu, w sali tak zwanego gmachu kontraktowego. W tych 
dniach P. Szymon Szletyńskt, powrócił już do War­
szaw y.

Od niejakiego czasu, już  jeżeli nie co chwila, to p ra­
wie co dzień, Wisła co raz zmienniejszy przedstawia wi 
dok dla oka. Stan wody ko le jn ie ,  to się zmniejsza, to 
Zwiększa, ale dotąd jeszcze n ie  może sp łu k ać  tej massy 
lodów , jaka powyżej m ostu , zaległa brzeg cały aż do 
środka kory ta, i tak  daleko wzdłuż gó ry ,  jak  ty lkó  okiem 
dosięgnąć  m ożna. Lody te w m ia rę  nap ływ anej kry, 
zbiwszy się na siebie, uform ow ały  nader sihiy zapór,  
który tvłko pi^yborbm wody, może <być ru szony .  Gdzie 
niegdzie oko ło  Izbic, krzą ta ją  się ładzie ,  o h rą b a ją c  ta­
kowe z lodu, gdy ty m  czasem d rug ą  p o łow ą  rzeki, r ó ­

wnież powyżej mostu płynie szron gęsty. Za mostem 
znowu inny rozwija się obraz. Płynące bowiem odła­
m y  szronu, wysuwając się na otwarte po za-mostem ko­
ryto, zajmują do razu całą jego przestrzeń, a rozdziela­
jąc się na rozliczne gruppy, tworzą całkiem przeciwny 
widok ze stanem rzeki przed mostem. Obrazki te długo 
jeszczetrwać będą, dopóki dobroczynne i wiosenne k o z i ­
ce, a z nim napływ wody, nieoczyszczą zupełnie z lo­
dów grzbietu W isły, jakkolwiek mętnej, zawsze jednak 
zwierciadlanej dla naszego oka.

Dotąd nie w iedzieliśmy, dokąd też niektóre z naszych 
ptaków leśnych i polnych na zimę odlatują. Teraz do­
wiadujemy się, że kosy, szpaki, kawki, oraz inne dro­
bne ptastwo, niedaleko ztąd zimują po górach w Kra- 
kowskiem, i lasach wielkich na granicy Sandomierskie­
go długiem pasmem ciągnących się, gdzie leśne pta­
stwo żywi się obfitemi nasionami drzew i jagodami r ó ­
żnych krzewów, zaś polne, trzyma się zwykle pól, jeśli 
śniegami nie są pokryte, a w razie zim śnieżnych, dalej 
odlatuje. Nie dziw więc, że skowronki, przy teraźniej­
szej łagodnej zimie, tak wcześnie, bo wcześniej jak kie­
dy, u nas w tym roku pojawiły się. Ale zachodzi pyta­
nie, czy po lekkiej zimie, nie będzie czasem przykra 
wiosna, jak to nieraz bywa?

(A. u.) Gdy wszędzie widziemy tyle serc czułych na 
przyniesienie ulgi nieszczęściem losu dotkniętych b li­
źnich, nie możemy zamilczeć o zabawie jaka miała miej­
sce w tymże szlachetnym czynie w miasteczku Żelecho­
wie w dniu 17 fc. m. Ńietylko okoliczni mieszkańcy po­
spieszyli na okrycie nędzy, ale nawet było dość Osób 
z odleglejszych prowincji, które przyjmowały udział 
w tak szlachetnym celu. Kiedym już powiedział o celu 
tej zabawy, nie mogę przemilczeć o dobranej orkiestrze, 
uprzejmości Gospodarzy tego balu, a co większa otua- 
letach jaśniejących wdziękami dam w tym dniu zebra­
nych; któż nie pochwali ładnej axam itnej mor der owej 
sukni z ślicznem ubraniem na głowie, czarnej a tłaso - 
w ej % ubraniem z axam itu, niebieskiej atłasowej, i 
jeszcze kilka materjalnych zdobnych koronkami; nare­
szcie mnóstwo białych, które tak śliczny tworzyły wi­
dok w kole tańcujących. Z liczby tych zwracały uwagę, 
biała  z 4ma tunikami, z ubraniem na głowie z kwiatów 
białych; jakże śliczną była ria kształtnej kibici przy 
kruczym warkoczu biała łarlatanowa  na biełej jak  
śnieg z 4ma wolantami, każdy zdobny axam itką  seryz, 
na głowie ubranie z kamelji białych  i seryz, przytem 
kolje i bransolety koralowe, uzupełniły tę tyle mającą 
gustu toaletę; nakoniec kilka różowych tarlatanowych  i 
z zielonemi wieńcami na głowie, zwracały uwagę. B a ­
wiono się przeiwybornifi, bo od godz: 8ej wieczorem <io 
6tej z rana, a nie przestajemy sądzić aby ta zabawa m ia­
ła być ostatnią, i spodziewamy się, że następne jeszcze 
■nierównie liczniejsze mi b ę d ą .—  B.K.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur je r  a od S .J -  rs. 10, 
dla Wdowy pa rzemieślniku Selagi pod Nrem 61, —
A. G. z L. złożył w tejże Redakcji, dla Instytutu jnop  
zph: dzieci rs. 9 kop. 10, czyli resztę z lOciu rs., z po­
wodu wiadomfgo X. K. zG.-r— Złożono również phu- i 
steczkę z małą kwotką pieniędzy, znalezioną onegdaj
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w  Teatrze Rozmaitości, którą za udowodnieniem ode­
brać można. . • n  ,  i

Nieopuszczając sposobności,  ola uprzedzenia Czytel­
ników naszych o wszelkich szczegółach, dotyczących wi­
dowiska na korzyść ubogich, dodać także musimy, iż dla 
wszystkich osób. tsiehędących w  P ią tek  oaiorzedsta-wie- 
niu głównem , a mających zamiar za oddzielnemi bileta­
mi, jak to donieśliśmy, znajdować się tegoż dnia w s a ­
la ch  red u to w ych  na balu  k ostiu m ow ym , słuzyc będzie 
wejście jedynie tylko od strony T ea tru  R o zm a ito śc i. 
Wejście bowiem od strony Wielkiego Teatru, wprost 
na sa le  R edu tow e  i to b e zp ła tn ie , zachowane jest dla 
tych, którzy znajdować się będą w Teatrze. Można so ­
bie wystawić, jak piękny widok tego wieczora, przed­
stawi nam Teatr. Dla udania się bowiem po skonczo-  
nem widowisku na bal, każdy przyjdzie w gotowej juz 
tualecie, i z tego względu tak po lożach jak krzesłach, 
amfiteatrze, galerji, i t. d., wszystkie te tualety, przedsta­
wią czarującą mięszaninę oku. Widzieliśmy już tak Ao- 
s tiu m y  jak i s tro je  (wolno bow iem  b ęd zie  zn a jd o w a ć  
s ię  w k ostiu m ach  lu b  b ez byle  ty lko  b ez m a sek ), które 
przygotowują się w znanych ze swej wziętości magazy­
nach mód, i zaprawdę musiemy im oddać wszelką spra­
wiedliwość. Tyletylko na dziś, w P ią te k  bowiem:wszy<- 
scy sami to sprawdzą. Nadto dodajemy: że oprocz urzą­
dzonego bufetu w Poje, dostać będzie można także w ie­
czerzy w oddzielnych salach od ulicy W ierzbow ej;  a o so ­
by życzące znajdować się na takowej, raczą wcześniej 
się zapisać do d. 19, do godz: 7 wieczorem w cukierni 
P. L oursa , pod filarami w gmachu Teatralnym. Na za­
kończenie nadmieniamy: iż tak próba dzisiejsza o godz: 
3  z południa, jakoteż i widowisko głów ne w P ią tek  o 
7 wieczorem, składać się będą z 2 c h  koroedji, to jest:  
M łodej W dow y, J. K orzen iow sk iego , i P opasu  Hr. F .  
S k a rb k a , odegranych przez Amatorów; oraz Igo  aktu 
M acbeth ; z 3eh obrazów z żywych osób: F rancuzkie- 
go, A n g ie lsk iego , P o lsk iego  i nakoniec z P oloneza  ze 
wszystkich osób, mających udział w powyżsżem w ido­
wisku, które rozpocznie się uwerturą Xcia Kazimierza 
L u bom irsk iego .

Bawiący w K rakow ie  Pan Antoni K ą tsk i, fortepja- 
nista, po świetnych koncertach swoich, zapowiedział 
ostatni na korzyść ubogich.

Z dawnych pism czasowych w W a rsza w ie  drukowa­
nych, okaznjesię że wiek temu około, trzy żywe Ż u bry  
prowadzone były przez W a rsza w ę  do D rezn a .

Już wspomnieliśmy o śmierci słynnego bibljofila 
K otlara , skon którego pogrążył w  smutku całą Sło­
w ia ń szc zy zn ę .  Teraz dówiadujemy się, iż słynny rzeź­
biarz S a jd a n , zrobił na pamiątkę tego męża medal, 
na prawej stronie którego wyobrażona jest g łow a zmar­
łego ,  wzięta z natury po skonie i uwieńczona lipowym  
wieńcem jako godłem S ło w ia ń szc zy zn y .  Nad roeda- 
ljonem wyryte jest imie Poety, a pod spodem, rbk uro­
dzin i śmierci. Lewa zaś strona przedstawia /irg. prze­
plecioną wstęgą, na której napis: Stany Dcer.a, a 
w o k o ło  niej znany wiersz:

Pracuj każdy s cbuti usilounou
N a narodu roli diediozne* —

1 wczorajszy koncert w salach Redutowych na dochód 
Dorno Starców Gminy E tca n g eiirk o rA u g sb u rg sk ie j, 
był nader liczny. Występujące w nim Artystki, jako to: 
Panny Zofja i Izabella D ułcken, oraz znamienita Arty stka 
opery naszej Pani R yw a ck a , niemniej P. P is to r  harfi- 
sta, przyjęci zostali z jak najwięksżem zadowbldriiem. 
Pani R yw a ck a  odśpiewała nad program mazurek J. No­
w a k ow sk iego , który na powszechne żądanie powtórżf-  
ła  po dwa-kroć. Nie tylko tem przyjęciem występują­
cych w tak chwalebnym celu Artystek, ale i licznem ze­
braniem się na ten koncert, podoimo dwóch oczekują­
cych na korzyść ubogich widowisk, Publiczność nasza 
dowiodła, że nie pomija żadnej sposobności, gdzie tylko 
idzie o podanie ręki niedoli. BÓG też widzi te chęci, i 
nie zostawi je pewno bez nagrody.

Biletów prenumeracyjnycb na D ziew ięć  nowych śp ie ­
w ów  p o lsk ich  z towarzyszeniem fortepjanu, przez 
K om orow skiego , dostać można w Składach muzycznych  
P P .F ried le in a , K lu k o w sk ieg o ,S en n ew a łd ą ,o ta i w D ru ­
karni Kur je r a  W a rsza w sk ieg o .

W N o w e j  R e su rs ie  dany będzie w przyszłą: Sobotę d. 
21 b. m. ostatni w tym karnawale ba l o godz:8 zacząć się 
mający, wraz z kolacją składkową o godz: 11. Bilety na 
tę zabawę dla Członków i Gości, przez nich wprowadza­
nych, wydawane będą d. 19 i 20  od godz: 6  do: 9, a dnia 
21 od godz: 5  do 7 wieczorem.

Jeden z myślących i praktycznych gospodarzy P o­
wiatu S topn ick iego , pracując nad ulepszeniem p łu g a ,  
bardzo korzystnie do niego zastosował w miejsce dre­
wnianego często pękającego, i prędko zdzierającego się, 
mocny i długo-trwały p ło z  z że la zo , którego kształtny 
model wyrobiony podług zasad matematycznych, i wy­
magań w użyciu, z pomysłowym przyrządem za osadę  
czep ig  i innych składowych części narzędzia, już do od­
lewu został oddany fabryce żelaznej, B liży n  i& S z y d ło ­
w cem  koło S u ch edn iow a  będącej. Spodziewać się na­
leży, że ta nowość w udoskoualeniu najważniejszego na­
rzędzia rolniczego, rychło ukaże się i w W a rsza w ie , 
w znanym składzie doskonałych wyrobów żelaznych 
tejże fabryki, znajdującym się przy placu targowym za 
Ż e la zn ą  b ram ą . Bardziej jeszcze byłby tu pożądany do 
widzenia dla G o s p o d a r z y z u p e ł n y  z tem udoskona­
leniem, jakie autor w całości zaprowadzić zamierza, a 
które przez znawców na miejscu oglądane, nic do ży­
czenia nie zostawia. Może z czasem tak ulepszon ych  p łu ­
gó w  fabryka założoną, i nabycie ich po cenach przystę­
pnych ułatwionem zostanie.

Wczoraj na p ó ł-p o rc ji śn ieg u , po-raz p ią ty  zimy 
tegorocznej sa n k i  ukazały się w W a rsza w ie , za każ­
dym razem nigdy dłużej nad godzin parę nie pohar- 
cowawszy.

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, żądają rs. 5  k. 
18j- dają rs, 5  k. 16; za dukaty hol: nowe ważne, dają 
rs. 2  k. 9772; listy za stawne nowe, za 100 zł., żąda­
ją rs. 14 k. 96, dają rs. U  k .9 3 7 * ;  wartość kuponu 
kop. 9 7 e. , ,

Wczoraj w T e a t r z e  Rozmaitości przywołani zostan.
po Kom: Żona k tó ra  zw o d z i m ęża , Wszyscy; po Kom:

[ * )



Żona któ ra  w y sko c zy ła  oknem, Wszyscy; i po Balecie 
W esele w Ojcowie, Wszyscy.

Dalszy ciąg ofiar złożonych Radzie Opiekuńczej Po­
wiatu P iotrkow skiego, na budowę Szpitala w mieście 
Piotrkow ie, przez JJW W . i WW. Obywateli tegoż P o­
wiatu:—  Adam Psżz-otforf^zzWoli-Grzymaliny.fs. 15; 
Xawery T u rsk i zSzulmierzyc, rs.  10; Faustyna Pstro- 
ko ń ska  z Chorzenie, rs .50; Wincenty W alew ski z Stru- 
ży, rs .  3; J. S tro n c zyń sk i z Rluk, kop: 50; Pokrzy- 
w n icka  z Rluk, rs. 15; R. Grapow z Raszewic, rs. 3; 
S z a fr a ń s k i z Ruszczyna, rs. 1; Z a w a d zk i z Ramińska, 
kop: 50; Xiądz O suchow ski z Ramińska, kop: 50; Z a ­
rem ba  z Pytowic, rs. 2; Xiądz Sz/ęczkow sk i z Siemko­
wic, rs. 2; Ignacy K a rśn ick i  z Siemkowic, rs. 2 i żyta 
korcy 2; Xiądz B uczkow ski z Rząśni, kop: 50; z pe­
wnego funduszu rs .  2 kop: 25; Władysław T rzc iń sk i 
z Cisowy, rs. 5; August K arśn ick i z Chorzewa, rs.  5; 
Bolesław G ołem bow ski z Biały, kop: 75; Tadeusz Gro­
d z ic k i z Orzegowa, rs.  3; Ż eliń ska  z Riełczygłowa, rs.  
3; Adolf T rzc iń sk i z R zą śn i, rs. 3.

W d. 23 z. m. we wsi O lszewnica  Pcie Radzyńskim, 
Wojciech R zepka  włościanin, skutkiem użycia zbytniej 
ilości wódki, nagle życie zakończył.— W mieście Kole, 
szewc, pokłóciwszy się z tamecznym mieszkańcem, ude­
rzył go 3 razy nożem pod żebra, tak szkodliwie, że tenże 
w niebezpieczeństwie utraty życia zostaje.

W położeniu targów ang ie lsk ich  żadna nie zaszła 
zmiana: pszen ica  krajowa dla panującej wilgoci mały 
miała pobyt, zagraniczna zaś pełne zeszło-tygodniowe 
zachowała ceny. Targi prowincjonalne, tudzież S zk o ­
ck ie  i Ir la n d zk ie  mocno się trzymały z tendencją ku 
poprawie. — We F ra n c ji na wielu znaczniejszych tar­
gach, ceny poszły w górę. — Pozycja targów Holen­
d erskich  i B elg ijsk ich , jest lepsza. — Na placu B erliń ­
sk im  i S zć zyc iń sk im , ży to  znacznej uległo zmianie; 
handel jednak i co do cen i do opinji lepiej, jak w ze­
szłym tygodniu s ta n ą ł .—  G dańska  Giełda, lubo wiel­
kiego ożywienia nie okazywała, było jednak dość ocho­
ty do kupna. Ceny p szen icy  trzymały się dobrze, ale 
ży to  z dowozu lądowego uległo zniżeniu .—  Załasz t 
p szen icy  ze spichlerza wagi od 128 do 134 f. h., płaco­
no 420 do 500 guld: prus:, czyli za korzec W a rsza w ski 
od rs. 4 k. do rs.  5 k. 63. Za łaszt ży ta  wagi 110 
do 125, płacono 330 do 400 gul:, czyli za korzec W ar­
s za w sk i od rs.  3 k. 72 do rs. 4 k. 5 11/*- — G dańsk  13 
Lutego 1852 r . —  M akowski, Kendzior et Cornp:.

A n g l j a . — Rrólowa w dniu 12 b. m. prezydowała na 
posiedzeniu rady tajnej.— Dzienoiki teraz przychylniej 
przemawiają za bilem re fo rm y .— Spór robotników 
z fabrykantami dalekim jest do rozstrzygnięcia. — 
Parlamentowi złożono dokumenta o wysyłce parostat­
ków, dla odszukania ocalonych z okrętu Amazonne; 
spodziewają się jeszcze nowych ocaleń. —  Wydano 
rozporządzenie, że xiążki, sztychy i dzieła sztuki, po­
cztą przysyłane, płacą od funta po 6 pensów tylko, ale 
paki nie powinny b>ć dłuższe nad dwie s topy .— Lord 
G ranville  w dniu 13 b. m. doniósł izbie o załatwieniu 
sporu z S ta n a m i Zjednoczonem i.

F r a n c j a .  P a ryż i2 g o  L u tego .—  Listy kandydatów 
rządowych jeszcze nie są ułożone, chociaż nad nie­
mi ciągle pracują od rana do nocy. Minister spraw 
wew: ogłosił dziś w Monitorze okólnik, w którym o^ 
świadcza, że przed wyborcami występować mogą kan­
dydaci wszelkich opinji, i że rząd nie myśli kłaść ża­
dnej tamy głosowaniu wyborczemu. Okólnik ten do­
bre zrobił wrażenie.— Bal u Ministra wojny był b a r ­
dzo świetny, ale za liczny; tłok był taki, że niektóre da­
my wołały o ratunek; hałas się zrobił, myślano że po ­
żar, straż ogniowa nadbiegła; gdy się jednak przekona­
no o co chodzi, wyproszono z salonu gdzie tańczono nie­
co mężczyzn, i zrobiono trochę wolniejszego miejsca. 
P rezydentna balu nieznajdowałsię.  Ministrowie wszy­
scy byli w wielkich mundurach zahaftowanych niesły­
chanie. —  Ministrowie pobierają dotąd po 48,000 fr. 
pensji, ale wkrótce ogłoszą dekret powiększający tę pen­
sję do 80,000 fr. Piękne także utworzono urzęda w r a ­
dzie stanu, gdzie Vice-Prezes, P. Baroche, pobierać bę­
dzie 80,000 fr. rocznie i mieszkanie, którego umeblowa­
nie kosztować ma przynajmniej 60,000 fr. Chcą nająć 
pałac Monaco, którego najem kosztować będzie rocznie 
do 50,000 fr. Komendant gwardji naro: także dostaje 
50,000 fr. i mieszkanie; nowy rząd w ogóle jest bardzo 
szczodrym dla wyższych urzędników.— Jenerał Cavai- 
gnac  ma zamiar poświęcić się zupełnie życiu parlamen­
tarnemu, dla tego wziął uwolnienie ze służby wojsko­
wej; pensja mu naznaczona, 6,000 fr., jest maximum 
pensji w podobnych razach udzielanej. — Dekreta o 
konfiskacie majątku Orleanów  nie będą odwołane, ale 
w wykonaniu zaprowadzą ważne złagodzenia; w tym 
to głównie celu mianowano komissję prawników. —  
Zatwierdzono już formę wielkich mundurów galo­
wych dla Senatorów i Radców Stanu. Senat dostaje 
fraki granatowe axamitne, z haftem złotym na pier­
siach, kołnierzu, kieszeniach, szwach, etc.; szerokość 
haftu pojedynczego, nie ma być większa jak sześć cen­
tymetrów. Rada Stanu dostaje fraki jasno-granatowe, 
zapinane na jeden rząd, z haftem mniej bogatym. De­
kret szczegółowo podaje, jakim ściegiem ma być każda 
część haftu w ykonaną.—  Wczoraj Prezydent w pale- 
tocie z laską w ręku, bez orszaku, przechadzał się po 
ulicach. — W ministerjum spraw wewnętrznych przy­
gotowano listę nagród dla literatów. — W  Marcu ma­
ją warm ji P aryża  wiele urlopów udzielić.— Hrabia 
D em idow  doniósł Akademji Nauk, że wkrótce wyjeżdża 
do Syberji, gdzie zamierza przepędzić lat trzy (1852, 
53 i 54); zabiera on z sobą 26 osób, uczonych, artystów, 
i literatów. Zażądał on od Akademji, by mianowała Ro- 
missję, która mu wskaże, jakie doświadczenia fizyczne 
i inne robić ma jego wyprawa. — Xiążę Prezydent 
przyjmował P. M artres, który imieniem dawnych woj­
skowych zamieszkałych w M ontauban, składał Xięciu 
powinszowania,z powodu przywrócenia na chorągwiach 
orłów Cesarskich. P. M artres otrzymał w darze od Xcia 
Prezydenta,tabakierę złotą z emaljowanącyfrą jego, N.

P a ryż  l3 g o  Lutego, (dep: telegr:). — Monitor ogło­
sił dekret finansowy i dwa dekreta o robotach publi­
cznych.— Rrólowa H iszpańska  jest zupełniezdrową.



-  137 — .

H i s z p a n i a . —  "Wiadomości z 7 b .  m. i  M adrytu , o- 
późniły się. W  d. 6 Królowa miała się lepiej, wstała 
z łóżka, przeszła się po pokoju przy pomocy męża i ja­
dła z apetytem: wkrótce zapewne odbędzie pielgrzym­
kę odłożoną do Kościoła P a n n y  MARJI Attocha, przy- 
czem lud korzystać będzie z uroczystości przygotowa- 
jiycb. — Dziennikarze w Madrycie podpisali adres do 
Królowej, życzący jej jak najdłuższego zdrowia. —  
Heralda  donosi, że aresztowano kilka osób podejrza­
nych o spólnictwo i  królobójcą Merino.

N ie m c y . —  X. Atanazy F utungi, Arcy-Biskup Trypo- 
lita ń sh i, przybył z Malty do B erlina . „

W ł o c h y . —  W Turynie  ukończono rozprawy ogól­
ne nad prawem o prassie w d. 9 Lutego; jeszcze w tym 
dniu spodziewano się całkowitego przyjęcia tego p ra ­
wa; lewa i prawa strona postanowiły za nim głosować.

R o z m a it o ś c i . —  Dziennik A,bltbar, w  A lg ie rze  wy­
chodzący. opisuje nader smutny i okropny wypadek. 
Z początkiem r. b., ujrzano blisko A lgieru , nadzwyczaj­
nej wielkości ry s ia  czyli pan terę , która z dwojgiem 
swych dzieci, szerzyła przestrach i trwogę w całej oko­
licy. Zarządzona obława, pożądanego skutku nie od­
niosła, gdyż najznakomitsi myśliwi i najdoskonalsi 
strzelcy, nigdzie owego żarłocznego i krwi chciwego 
zwierza, ani wynaleźć, ani nawet wytropić nie zdołali. 
Lecz w dniu ostatnim miesiąca Stycznia r. b. w Sobotę 
po południu o godz: 3ej, gdy żona pracowitego i poczci­
wego kolonisty, wyszła na pole świeżo wykarczowane, 
niedaleko osady Kuby, blisko gęstej krzewiny osłania­
jącej głęboki wąwóz, w towarzystwie cztero-letniej 
córki,  którą posadziła w cieniu karłowatej palmy, i co 
tylko odeszła kilkanaście kroków, usłyszała przeraża­
jący krzyk swego dziecka; odwróciła się, i spostrzegła 
ową straszną panterę, już trzymającą w ziejącej pa- 
szczęce ostremi kłami nieszczęśliwe dziecię, i rzuca­
jącą ognisty swój wzrok na struchlałą matkę. Ta 
z przestrachu i nadzwyczajnego żalu, z miejsca ruszyć 
się nie mogła, a nim zdołała wydać głos rozpaczy wzy­
wający ratunku, straszny zwierz jednym prawie sko­
kiem ukrył się w zarośli ze swoją zdobyczą. Nieszczę­
śliwa matka krzycząc przeraźliwie, pobiegła za nim, i 
nie myśląc o własnem niebezpieczeństwie, wiedziona 
szelestem liści i gałęzi poruszanych przez umykającą 
pan terę , a nawet słysząc rozdzierający jej serce coraz 
słabszy głos dziecka, biegła kilka minut. Suknia jej 
rozdzierała się na płaty o suche gałęzie, twarz jej, ręce, 
nogi i całe ciało pokaleczone od cierni, krwią było 
zbroczone; jednak biegła z całej siły za niknącym gło­
sem swej córki. Jeden jej trzewik dostrzegła na ziemi, 
potem płatek sukienki na gałęzi aloesu, potem znowu 
znalazła drugi trzewiczek, potem niebieską chusteczkę 
z głowy; potem niestety! ujrzała ślady świeżej krwi 
na piasku. Na ten widok, głos uwiązł w jej piersiach, 
siły ją  opuściły, padła i zemdlała. W lakiem położe­
niu znalazł ją  w godzinę nadbiegły mąż, który usły­
szawszy głos trwogi, przybiegł na ratunek. Ocucił 
żonę, i dowiedział się o swem nieszczęściu. Boleść tych 
dwojga ludzi niepodobną jestdo opisania. Biedna matka 
utraciła zmysły, i obłąkana leży w niebezpiecznej go­

rączce, a podobno już nie żyje. Miejscowa władza spie­
sznie zarządziła powtórną obławę, ale tak, aby już ze 
wszech stron otoczyć, p a n te rę .—  Zeszłej jesieni w po­
łudniowej Francji, uderzył piorun w grobowiec czło­
wieka, który przed laty l i t u  od pioruna życie utracił!!
 W Szw ecji, wyjąwszy klass najwyższych społeczeń
stwa, wszyscy jadają obiad o 12tej.— »Co to będzie?” 
rzekł chłopek do swojego sąsiada, bydło coraz droższe, 
i zobaczycie, że nakoniec to go i zabraknie!” nNiebój- 
cie się kumie” , odrzekł drugi, »dopóki my żyć będzie­
my, to przecież bydła nie zbraknie.” 

S Z A R A D A .
D rugie  trzecie  są  w  wodzie, są  tak ie  na ziemi, 
D rugiego  z pierwszym, szukaj, a spotkasz go w lesie, 
Chociaż jak  z dos'wiadczenia, wieść od daw na niesie,
To w  p ierw sze j d ru g ie j  ta k ie  spotkacie się z niemi; 
W szys tk ie  nam dostarczają produkta nie lada,
Każdy to nam potw ierdzi, kto jakkolw iek jada.

(Zeszła Szarada Lam pasy).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
BelgardJen:-M ajor z Suw ałk; Czapski Stan: Oby: z Małopola nr 

584; X . Darewski Jan Pleban z W orow a nr 495; Domaszewski Emil 
Oby: z Korzenia nr 1327; Kwilecki Józ: Hr. z Lublina; Małowieski 
Mich: Oby: z Kryski nr 603; Oborska Marja Oby: z Cesarstw a nr 
167; Rajzacher Rom: Oby: z Biernik n r 556; Rajski Czesław Baron 
z Grabowa nr 584; Zawisza Jan Ob: z Cesarstw a nr 570.

W yjecha li: Gniazdowski Damian Oby: do Czarnostawu; Hober- 
sztorfor Ant: Urzęd: Austr: do Wiednia; Krasiński W :nc: Oby: do Sie­
mienia; Ledóchowski Fr: Oby: do Rokitna; M artiny Kar: Urzę: w oj­
skow y Niderlandzki, w  IndjachW schodnicb, do Indji; Okęcki Jozef 
Oby: do Krobowa; Starzyński W ikt: Hr. doKuczyna.

WOWIESrESIA.
Dowódca 1 P arku A rty le ry jsk ie j Brygady, Pułkownik Ducho- 

nin, zawiadamia osoby interesowane, ie  w  Parkach Nr 1 i 3, znaj­
dują się Skarbowe rzeczy, należące do Kommissjorjatskiego Za­
rządu, które m ają być odwiezione do Brześcia Lit:; na odbycie 
licytacji, na odwiezienie powyższych rzeczy, oznaczony zostaje 
dzień 14/26 Lutego, a na przetargi d. 11/29 t. m. Życzący przeto 
podjąć się takowej dostawy, zechcą się zgłosić do Kancellarji Bry- 
gadnej w Cytadeli A lexandryjskiej doK oszar.N r41, gdzie przejrzeć 
mogą warunki.

Z  mocy upoważnienia^ Prezesa Tryb: Cywiln:, odbywać się bę­
dzie licy tacja publiczna przed W ójtem Gminy Miedzeszyn, w  d. 
11 /23  Lutego r. b. na gruncie Kępy Falęckiej za W ilanowem, 
wszelkich Ruchomości, Sprzętńw gospodarskich, Inw entarza, Ko­
ni, K rów , T rzody chlewnej i t . p . ,  po ś. p. Jakubie Hugense.

Dziankowski, W ó jt Gminy Miedz:.
MECHANIK mogący złożyć św iadectw a swoich tak prak tyk i, 

jako też i zdolności, a któryby życzy ł sobie na małej rzece bez 
w strzym ania wody, podjąć się postawienia TARTAKA; celem 
bliższego porozumienia, nadesłać swój adres, lub tez osobiście 
zgłosić się raczy do mieszkania podpisanego w W arszaw ie p rzy  
ulicy Krak:-Przedm: pod N r 4 1 0 .—  K rynicki.

P rz y  ulicy N ow y-Św iat pod N r 1315, 4 ry  POKOJE, Kuchnia 
angielska, D rw alnia i Piwnica, do najęcia, na 2m piętrze, od 
|W ielkiej-nocy;—  tamże w  dziedzińcu targow ym  na Sułkowskie®, 
je s t KAWIARNIA do wzięcia od W ielkiej-nocy, gdzie i Staro- 
zakonny mieszkać może. Wiadomość u W łaściciela, na lszem 
piętrze.

W yrobnicy, którym przy teraźniejszej porze roku brak_ za­
trudnienia, mogą znaleśćprzyzw oity  zarobek, bądź dziennie, bądz 
też  ua akord, przy robotach ziemnych i innych, na placu Klimo 
w ym , stykającym  się ze Szpitalem Sgo Ducha, gdzie Pisarz migj 
sebwy, zgłaszającym  się, bliższą udzieli informację. Do tyc 
że robót, potrzeba i FURMANEK, j e d n o  i paro-konnycb, i.w ty» 
względzie P isarz miejscowy, udzieli objaśnienie.
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OSADA N r 19, 20 i 21, w e wsi Sowiej W oli, Ekonomji Kampi­
nos, o 4 ry  mile drogi od W arszaw y położona, ( s z o s ą  mil 3 ) ,  z  In­
wentarzem  tak  żyw ym  jako i m artw ym , je s t do sprzedania z wolnej 
ręki. W iadomość na gruncie, lub p rzy  ulicy Nowe-Miasto pod N r 
3 2 2 ,  u W łaścicielki domu. '

T rzy  hollenderskie KROW Y, oraz jedna żu ław ­
ska, z których jedna dojna, a  3 na ocieleniu, są 
do sprzedania z powodu w yjazdu, pod N r 854 przy  
ulicy Ogrodowej; gdzie tamże można nabyć dobre­

go Siana. W iadomość u Gospodarza.
© R A .D J .S T Ó W  praw dziw ych, szlifowanych, wielkości z ia rn ­

ka grochu cukrowego, sznurów  3, nabyć można za pomierną cenę; 
pod Nr 8 2 9  p r z y  ul: Ogrodowej, w bramie po prawej stronie na dole.

* W  domu W dow y Skoryny, na Pradze, są  do 
sprzedania 3 KONIE Bituckie, po la t 5 mające, do­
brej rasy , do wszelkiego użytku zdatne. W iado­
mość na miejscu. ..........................  f
Z powodu podeszłego wieku właściciela, je s t d o i  

sprzedania z wolnej ręk i, w  mieście Powiatowem * 
Łęczycy, w  przedmieściu Pbznańskiem, D O M dre- i

---------- wniany, Nrem 161 oznaczony, w bardzo porządnym >
{ stanie, w którym  prócz wygodnego mieszkania, ogrodu lrukto- \ 
i w ego, 5ciu stajen i 2cli wozowni, znajduje się W arsz ta t Ko-1 
l  Carski, dla bliskości znacznej liczby Gorzelni ! kilku Cukrowni, |  
jibardzo korzystny , za summę szacunkową rubli, sr. 1350. Na-1 
v  czyni a i sprzęty  kotlarskie,, również za pomierną cenę n a b y ć ,

 .................»vd0.riiotą

iiiiilin

ic z y n ia  i sp rzę ty -ko tlarsk ie ,—  r, . .
ł.możnas Wiadomość bliższa na miejscu u W łaściciela.

W Ę K I Ł G  ANGIELSKIE KAMIENNE, w  najlepszym gatun­
ku, są  do sprzedania w każdym czasie za pomierną cenę pod 
Nrem 614 lit: H. przy ulicy Niecałej; wiadomość u W łaściciela 
domu, (z odw ózką, lub bez, podług um owy).

Dnia 16 b. m. zacleziono w T eatrze Rozmaitości, 
PARASOL; który za udowodnieniem odebrać mo­
żna w  Sklepie Świec woskowych i Pierników , przy  
ulicy Senatorsk iej,, w prost X X..Reformatów.

□ Do Składu H erbaty Chińskiej, Kupca Jana GRYDINA 2go, 
J p r z y  ulicy N ow y-Św iat Nro 1251, wprost Ja tek  Rzeźniczych,} 
nadszed ł transport PATELNI do smażenia BLINÓW. i

Panu Edwardowi Soetze w  Dreźnie, zaginęła OBLIGACJA U- 
działnw a Serji 2773 Nr 138,648, wylosowana w  r . 1842,. na 
Z ip, 456. Ostrzega się niniejszem, iżby nikt takowej nieuaby- 
w ał, a wrazie. dostrzeżenia, zawiadomi! poszkodowanego, lub 
Bank Polski w W arszaw ie.

1
Gdy, od początku praw ieiśtnienia tu drogi ŻelazDcj, zajmuję 

ię ciągle sprowadzaniem Drogą żelazną do W arszaw y I W a  
pna w znacznych partjach, main honor donieść Sz: Publ:,że o- 
becuie sprowadzam świeże Wapno nader wyborne. Niepotrze- 
buję przypisyw ać zalet temu W apnu, bo samo w ychw ala 
się doświadczeniem nabywców. W apno moje jes t w  dużych 
beczkach; jako takie je s t bezpieczne i wygodne d la kupu­
jących; takowego W apna a  mnie dostać można po miernej ce­
nie na Stacji kolei, lub też w przyległej possesji, t. j. w  zielonym 
domu drewnianym  przy ulicy Chmielnej pod N r 1544, i przyj 
muję obstalunki każdego czasu. —  P. Herts,.

R.OCZYK iandsco.wy malutki, w kształcie 
karetki, jest do sprzedania przy ulicy Nowy- 
Świat Nro 1261, (2gi dom za ulicą Chmiel­

na!. w iadomość u Siodlarza.

Kilka Z E G A R Ó W  brązowych złoconych,^ 
nadesłane zostały w komis 7. jednego z  najlepszych^ 
Zakładów Paryzkich. Złozoue są w Sklepie Śzy-X 
cia bielizny, w  domu Potockich p rzy  rogu ulieya 

^Czystej, w dawnym Zakładzie Siennickiego. Cona bardzoL 
^przystępna i sta ła .

D> 14 b. m. przechodząc u licą  Nowy-S w iat, od ulicy Chmiel- 
nej do Kościoła. Ś. Alexandra, zgubiono ZEGAREK cylin­

der srebrny, z 2ma obrączkami złotemi na około, cyferblat s re ­
brny z, rzailkiemi kwiatami, w  środku na kopercie znajdował: się 
N r  23,237/12,96,6. Ktob.y znalazł takow y, raczy  oddać pod Nr 
1669, w  Aleąch, idąc od Sgo Alexandra, do Podporucznika Jego- 
ro w a , za co otrzyma stosowną nagrodę. Uprasza się PP . Zegar­
m istrzów , o zwrócenie uwagi na powyższy Zegarek.

Idąc zhąndlu Żelaznego W , Kriiger, przez Krako:-Przedm:,dom 
Rczh-ra* na ulicę Senatorską, zgubiono KLINGĘ żelazną, z wy- 
bitemi dziurkami do mierzenia grubości d ru tu , okręconą drutem; 
lub w stępując do sklepów P. Tbomme i Lange, zostawioną zosta­
ła . Ktoby ją  znalazł! odniósł do fabryki drucianej Koprzywy, p rzy  
u licy Marszałkowskiej N r 1371, otrzym a nagrody k. 75.

W  dniu 15 b. m. przechodząc ulicą Dam łowiczowską, Bielańską, 
okpło ogrodu Krasińskich na Nalewki, zgubiono PIERŚCIONEK 
z  emalją, szafirową, z brylantem . Zbalązca raczy oddać pod Nr 
E16 przy  ulicy Daniłowiczowskicj, za nagrodą. Mieszkanie po­
szkodowanej miejscowy S tróż wskaże.

Przechodząc w  zeszłą Niedzielę, ulicą T rębacką, Nowo-Sena- 
to rską, Bielańską na Śto-Jerską, zgubione zostało PORTE-MON- 
NAIE, w którym  było papierami rs. 27 i kilka złotych drobno- 
mi;, oraz B ilety w izytowe z Bazwiskiem poszkodowanego, i inne 
notatki. Uprasza się sumiennego Znalazcy, o oddanie do W ła ­
ścicielki domu N r 1782 przy ulicy Śto Jerskiej.

Potrzebne je s t MIESZKANIE Kawalerskie, Pokój z  Przedpo­
kojem, w środku miasta, do w ynajęcia miesięcznic. Mający ta­
kow e, zechce zgłosić się na ulicę Chmielną pod Nr 1526, do 
Rządcy domu.

F A B R Y K A .  L U S T E R

i D. M. SILBERBERGA, j
■przy u lic y  N a lew ki N ro  2247<t, w  dom u P. L ibasa . i  

*  Z ogłoszenia fabryki Luster w Nrze 23 K urjera W arszaw s: i 
y umieszczonego, Szanowna Publiczność sądzićby mogła, iż P a-1  
Ib ry k a  moja na Nalewkach, istnieć p rzesta ła ; pragnąc zatem *
I phzekonać, iż twierdzenie takowe byłoby mylnem i nieuzasa- J 
M nioąem , podaję do wiadomości, jak  dawniej tak i obecnie na ł 
{ Nalewkach pod Nr 2247 pod moją firmą je s t prowadzoną, i nie- ? 
ł  tylko źe w  niczem innym nie ustępuje zakłaadom, lecz owszem ? 
Ijak o  pierwszy w tym k raju , w yroby  swoje do najdoskonalszego |
J doprowadziłem stopnia. Polecając więc takow e jako dobrocią, .
? pięknością i nader umiarkowaną ceną odznaczające się, } 
ł pochlebiam, iż Szanowna Publiczność i nadal swemi względami i 
l  zaszczycić mnie raczy .—  W  odwołaniu się nakonicc do ogłoszę-1 
i  nia w Nrze 242 K urjera w roku zeszłym, nadmieniam powtór- } 
,  nie, iż jako praw y właściciel tego zakładu, wszelkie jego A c tiv a , 
|  realizować ja  jedynie mam prawo. D. M. S ilb erb erg . {

Do sprzedania: DYWAN duży, nowy, ręcznej! roboty; BRY­
C Z K A  kryta , wygodna do podróży, oa żnlaznycb osiach: SKRZYP­
CE dobre i ALTÓWKA; oraz dwa MAGLE angielskie, w ko- 
rsystnem  m iejscu, przy ulicy Niecałej pod Nr 614,? . Wiadomość 
u Gospodarza.

i W m. P u łtu s k u  u t rzy m u jąc  od  la t  kilku M O T E L  ® * E - “ 
ItERSBURGSRI w r a z  z CUKIERNIĄ, takow y  
j od Śgo J a n a  C hrzcic ie la  r .  b. zw ijam  zupełnie; z tego więc  
i powodu,  mam do w yp izedan ia  rozmaite  sp rz ę ty  gospodarskie, 
j jak o  to :  ró żn e  Meble, Krzesła, Kanapy, Ii iii ar rt.
|i  t. p., oraz różne Naczynia do założenia Cukierni użyteczne.—
I Przytem  upraszam  W W . PP. tych w szystkich, którzy mi są 
j dłużni, aby z uiszczeniem się mej uależoości, w ciągu tego cza- 
I su pospieszyli; w przeciwnym bowiem razie, będę przymusza- 
jny  sądownie dochodzić mej należności. O czem dla uoikaienia 
j ztąd nieprzyjemności, niniejszem nwiadamiam.—  Strzemiński-
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«a«A35imnr płatow a  o b ł o w s h ie
l i  GJO, znajdujące się w P e te rs b u rg u ,  p ierw szy ua N ew sk im  L . 
5  P rospekcie,  naprzeciwko Gościnnego D w oru, w  domu Hr: •
I  S tro g o n o w e j  pod N. 50; a drugi także na Newskim Prospekcie [
Ę  przy  policejskim moście w  domu Nr 18 tejże właścicielki; za- j 
i  opatrzone zostały .jak zw ykle tak i w  porze obecnej, w naj- ,
I  świeższe partje HEBBATT CIIlŃSKIKJ Dla 
I  większej zaś wygody mieszkańców, tak Cesarstw a jako iS 

J Królestwa Polskiego, oraz W . X ieztw a Finlandji i kroju Z a - |
9 kaukazkiego, transporta  Herbaty w  te miejsca, Skład p rzyj- f 
i  muie ną sw oje  con to , i prócz tego, dla osób zapisujących j 
!  takow ą na rs. 50, ustępuje się 5 % , a na rs . 200 i w ięcej, , 

10%  od całej summy. P rzy  zapisywaniu zaś takow ej, upra- 
I sza się o w yraźne wymienienie imienia i nazwiska, o raz szcze-j 
|  golowego adresu, a to dla uniknieniia pomyłki. Adres Składu i 
Sjest  następujący: Do K a n to ru  M a g a zyn ó w  Kupca P la to m ^

N  O rło w sk ieg w  w  P e te rsb u rg u .  Ceny zaś H erbaty, jak  m zej: n 
pEj C e n a  C h i ń s k i e j  H e r b a t y : C z a r n a  H e r b a t a : Zw yczajna, 
f§ funt rs. 1 kop: 60; Podwójna w papierze, funt rs. 1 kop: 80 

u Familijna My-ju-kon-dzi, funt rs. 2; P rzezroczysta , funt rs 
j o  top: 'ł 5.—  H e r b a t a  K w i e c i s t a  : Średnia kwiecista W an- 
»i-syn-dzi, funt r s -  2 kop: 30; Bajchowa pod imieniem Czan-i 
j  taj-cbu-dzi, funt rs. 2 kop. 60; Kwiecista pod imieniem Phi- 
* czuan-ta-dzi, funt rs. 2 kop. 86; Kwiecista pod imieniem Jo- 
3 czen juan-dzi, funt r s .3  k. 15; Lansin pod imieniem Jun-sun 

J l i - d z i ,  funt rs. 3 k. 43; Lansin pod imieniem Siu-fa-jun-dzi, 1 
M j  fuut rs. 4 k. 28; Lansin pod imieniem Szi-luu-ga-dzi, funt rs. { 

j  5 kop: 15.—  B i a ł a  C h a ń s k a  W y b o r n a  H e r b a t a  : Lansin | 
i, biała w yborna, pod imieniem My ju-kon-dzi, fuot rs. 5 k . "Ui^
|  Z Fuzy Lozana Ossoska, fu: rs. 6 k. 85; Aromatyczna z Fuzy | 
i  Lozana Bnkieta, najw yborniejszy gatunek, fu: rs. 8 k. 57.
1 H e r b a t a  Ż ó ł t a  : Sin-ju-a-pecha, funt rs. 6 ;  Sian-pcbian, fu :  
J rs . 8; Sian pchian Lansin-sa-me, funt rs. 12; Sian-pcbian. [ 
f  w pudełkach m ałych */< funta, rs. 3 ;  Sian-pcbian, w bogato- jj 
aozdobnem pudełku w ołowiauym koszyczku, za l ‘ł/«  funta, ! 
M -s. 15; Sian-pcbian, w  bogato-ozdobnem pudełku w  o łow ia-,
° nynł koszyczku, za 2Vt funta, rs. 25. Przytcm  dołącza się i 
1 przepis czyli sposób użycia Żółtej H erbaty .—  H e r b a t a  Zie- I 
I l o n a : P erłow a Chałubińska, funt rs. 2 k. 8 6 ;  Czajngow ska|
I lepszego gatuku, fu: rs. 3 k. 15; W anzow a lepszego gatunku, j 
i fu: rs .3  k .4 3 ; Czyn-czaj, albo Zu łan, fu: rs. 4 k. 28; Z Fuzy i 
jM y-ju-tan-dzi, funt rs. 5 k. 71; Chańska przedniego gatunku,
3 złotaw a wonna, fu: rs. 8  k. 57; Najprzedniejszy gatunek z ło -pH 

J  taw ej wonnej, fu: rs. 15.'—  P o s z t u c z n a  L a n s i n o w a  H e r b a  , 
S t a :  Posztuczna lansinowa w yborna Chaska biała, Chińskie M  

1C go pakunku, w kwiecistych cynowych pudełkach, ozdobio-^r 
J  nyćh chińskieini jedwabuem i m aterjam i: w  pudełku zaw iera - Ł  

f iją c e m  H erbaty 1 funt, rs. 6; wyższego gatunku 1 funt, rs. 8; t t  
Ni najwyższego gatunku 1 funt, rs . 10; w pudełkach tegoż ga- 1  

jijtu n k u : 2 %  funta r s .  10, 3 Tunty' rs. 25, 5 funtów rs. 30; N 
H  Fuczańska najlepszego gatunku w bogato przybranym  pudeł I 
M ku z ośmiu figuro: bańk: po 1%  funta, za pudełko rs. 30; Her- jj

bata w Krążkach uazw anych Pcbur, po 5 krążków  w wiązie r 
■ rs. 4.—  P o s z t u c z n a  Z i e l o n a  H e r b a t a : W anzow a lepsza 
S w małych pudełkach po funcie, za puszkę r s .3  k. 50; W an-j 
3 zow y gatunek lepszy w ołowianych pudelkach mieszczących | 
i  w sobie iy «  funta, rs. 4 k. 28; Zielona wonna w jedwabnem j 
jjpudełku, miesżczącem w sobie 1 %  funta, rs. 6, Herbata F u - .
1 czańska najlepszego gatunku koloru zielono-złocista pachnąca, 1 

J w  pudełkach zChińskiemi lalkami i kwiatkami, ważących poi 
fiiy« fu:, rs. 10; N ajlepszy gatunek złotej pachnącej Herbaty, [
4  w bugato ozdebnem chińskiem pudełku na 4 %  funta, rs. 65.—  jj 
jj CHIŃSKI TUSZ, RÓŻ i  P IE PR Z : Tusz lepszego gatunku, r 
“ funt rs. 10, za lo t  tegoż gatunku kop: 45. In-Czży, Chiński! 
a Róż (barw iczka) w arkuszach, tuzin rs. 2, arkusz kop: 20. i 
|  Z niej można przygotowywać najlepszy czerwony atram ent,—  
jj Choa-Dziao, Chiński -pachnący Pieprz, funt rs .3  kop. 50.—;
J Każdy funt Herbaty przy w ysyłaniu, opatruje się plombą z o- 
,  znaczeniem imienia i nazwiska właściciela Magazynu.

ditto

ditto

_ ■-— • --—-- M M   ^ —' —- j- -p
1 \  Idąc u l i c ą  Senatorską od Kościoła PP.-Kauoniczek ku Banko-A
Ywi wieczorem, zgubiony został PUGILARES skórkow y, kolo-'J
|\ru 'ż ó łta w e g o , w ew nętrznie jedwabnemi przedziałami koloru4
^zielonego-opatrzony, w k-tóremznajdowały się: pieniądze w pn-V
fuiieracb Bankowych i Bilet na Koncert, na dochód Ubogich, a
I jdać się m ający. Ł askaw y Znalazca raczy taki oddać za sto-(J
J\sow ną nagrodą, do haBdlu Rozmaitości M. Konopackiego, da-A
V wniej (Sklep Ubogich z w a n y ) . _______. . W
f*} — -g- -g r "S" "S" ' m '  'm i' 'mm "lfr

Z powodu zaprow adzenia zm iaa w  fabryce Cukru i RaBoerji w O- 
strowach, położonej o w iorst 5 za m. Krośniewice, sądo odstąpienia 
w  zupełnie dobrym stanie : PBASSY hydrauliczne 3, lOcio calowe; 
T arka  Magdebungśka; z 3ma cylindram i; Pompka hydrauliczna Ma- 
gdeburgska na 3,prassy; F iltry  żelazne dw a, po stóp 14 długie. Ma­
jący  chęć nabycia, mogą obejrzeć w szystko w ruchu na miejscu 
w  Ostrowach, jeszcze do d. 15 Marca; lub też .powziąść bliższą w ia­
domość w  W arszaw ie, w  Składzie Cukru krajowego przy  ulicy E- 
lekłoraluej Nr 794, w prost Orlej.

HAC/liV GIPSOWA KIA WOZOWA.
p  Jak la t poprzednich tak i w rOku bieżącym, znajduje się  do 
f^crabydia, w  miejscach i po cenie za centnar slo-farttowy z do 

laniem bezpłatnem beczki, następujących: 
w W arszaw ie w Młynie Parow ym  Nro 2 9 1 3 a , cent: kop. 45; 
w Zawichoście) u p  Hertzb . . . .

Racnowie ) 
w Nowejj Alexandrji, u P. Rubihfajera 
w  Białym Spichrzu pod miastem Różanem,

u JW go 'G l in k i ............................................ditto 50;
w Płocku u P . Gutekunsta  ditto 55;
W  W łocław ku w  Składzie Bankowym . . . ditto 55;
w  Dubience u P . Sikorskiego Expedytora Poczt ditto 65

^ “ZgiOSlC Się UU U H  J  Ud rn iU M C gu W !■ ui OLU n iv ,  «

p d o  puoktu wskazanego dostawioną być moze. —  Nadto inąj‘ 
tżfczka gipsowa może być dostawioną do wszystkich stacji ko ! 
Siei żelaznej, po cenie w roku zeszłym  praktykow anej, a któ-J 
^ ra  później do publicznej wiadomości podaną będzie.

Na zasadzie prawombcnych W yroków  w szystkich 3ch Sądowych 
Instancji Cywilnych, przyznających Synom moim Janowi Teodo- 
zjuszowi i Kazimierzowi Zacbarjaszow i, prawo do^ /i części dóbr 
Krasuobrodzkicb z ty tu łu  spadku po ich Ojcu a mym mężu Janie 
W incentym  Hr, Tarnowskim odziedziczonego; na zasadzie dalej słu ­
żącego mi praw a korzystania z połowy dochodów pomienionej czę­
ści dóbrK rasnobrodzkich Synem moim przyznauej, a nareszcie na 
zasadzie zapadłego w 9tym Departamencie W arszaw s: Rządzącego 
Senatu W yroku w d. 13 Gradnia 1851 r ., którym  uznaną zostałam 
właścicielką połow y onych dochodów licząc od czasu dojścia rzeczo­
nych Synów moich do pełnolctności. Poniew aż ustanowiona nad do­
brami Krasnobrodzkiemi w Gub: Lubelskiej położonemi, w  osobie 
F elixaH r. Tarnowskiego Administracja, skutkiem  śmierci tegoż Ad­
m inistratora ustała, i po dotąd prawnie uregulow aną uiezostała, tt 
jodynie za ddbrowolnem zgodzeniem "się wszystkich SSrów  Juua 
W ine: H r. Tarnowskiego Z Felixem H r. Tarnow skim  czyli te raz  
Onego Sukces.,-orami ma być zaprow adzoną, z Uwagizarazem  nad­
to, ł e  powołanymi wyżej W yrokam i 3eh Sądowych Instancji Cy­
w ilnych rozporządzoirem zbdtało, iż w szelkie prow enta i dochody, 
oi az użytki z lasów i kamieni, jedynie przez publiczną licytację 
pud nieważnością wypuszczone być mogą; ostrzegam tak dotych­
czasowych Dzierżawców -wszystkich Folw arków  do 'dóbr Krasuo- 
brodzkich należących, ja k  i starających się, czyli to o dzierżawy 
ma przyszłość, czyli też o zakupienie lasów i kamieni do drogi bitej 
ze  wuiłleodenekbranyełi, iż każde w ydzierżaw ienia wszyslkich-dóbr 
lub sprzedaż lasu i-kamieui, z wpływem  jedynie w szystkich SSr“«  
ś . -p. Felixa Tarnowskiego i ś. p. Jana inc: Tarnowskiego, to jes 
moich Synów Jana Teodozjusza i Kazimierza /acharjasza, 
zw pływ em  moim jako W łaścicielki i dożywotoiczki połowy °c o 
dów  prawnie następować może; ostrzegam wszystkich interesów
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nycb, aby z Sukcessorami ś. p. Felixa Tarnowskiego chociażby na­
wet wszystkiemi, ani też z jednym z nich przez Matkę i Opiekunkę, 
oraz przez pełnoletniego Brata upoważnionym w Łabuniach zamie- 
szkałemi, a dobra Krasnobrodzkie w swem posiadaniu niemającemi, 
w żadne układy, czyli to o dzierżawę Folwarków z dóbr Rrasno- 
brodzkicb, czyli też o sprzedaż drzewa i kamieni nie wchodzili, gdyż 
ani do objęcia Folwarków przypuszczonemi niezostaną, ani mate­
ria ły  nieprawnie zakupione wydanemi im z gruntu nie będą. 
W arszawa d. 24 Stycznia 1852 r . —  Paulina z Wisłockich Hr. 
Tarnow ska. Stanisław IFysocki, Obrońca przy Rządzącym Sena­
cie w sprawach Pauliny Hr. Tarnowskiej W dowy stawający.

(z Gaz: Rząd:).
W arszawski Artylleryjski Arsenał Konstrukcyjny niniejszem za­

wiadamia, iż w d. 26 i 29 Lutego (9 i 12 Marca) r. b., odbywać 
się będzie w Zamojskim Artylleryjskim Garnizonie licytacja, na 
dostawę MATERIAŁÓW, potrzebnych w r. b. dla utrzymania 
w  porządku Artyllerji, Broni, i innych rzeczy, a mianowicie: 
Ł o j u  wołowego pud: 4 funt: 1 zołot: 15; Dziegciu czystego pud: 1 
funt: 5 zołot: 30; Dziegciu prostego pud: 20 funt: 25; Tranu funt: 5 
zołot: 3; Mydła zwyczajnego pud: 2 funt: 13 zołot: 72; Oleju kono­
pnego pud: 7 funt: 11 zołot: 28; Oleju lnianego pud: 2 funt: 20 zołot: 
37; Ochry jasnej pud: 2 funt: 38 zołot: 3; Kredy rafinowanej pud:
1 funt: 20 zołot: 56; Blejwasu pud: 1 funt: 2 zołot: 13; Łazurki pro­
stej funt: 16 zołot: 72; Łazurki Berlińskiej funt: 12 zołot: 61; Mi- 
nji funt: 8  zołot: 7; Zylberglejty funt: 8  zołot: 7; Sadzy holender­
skich funt: 27 zołot: 38; Szczeciny 2go gatunku funt: 5 zołot: 58; 
Sznuru holenderskiego funt: 2 zołot: 77; Drzewa sosnowego jedno- 
polannego 9 werszkowej dlugos'ci sążni 1 wersz: 3; Mioteł brzozo- 
wych 500; Łopat drewnianych 50; Pantofli pilśniowych par 15; 
Obręczy 3,500; Zatyczek dębowych 175; Kleju Stolarskiego funt: 
4 zołot: 48; Beleczek poprzecznych 35; Przetaków 4; Szczotek 
stołowych 2; Desek sosnowych długości 2 sążnie szerokości 9 ca­
li, grubości 1 cal, 10; Węgli drzewnych 12 czetwerti; Szmelcty- 
Wi 2; Kołków sosnowych długości 2y> wersz: w średnicy 'l1/*  wer- 
szki, 40; Słupów sosnowych długo: 5*/aarsz:, grubości 5 wersz:, 3. 
Każdy zatem życzący przystąpić do licytacji, winien zgłosić się do 
Kancellarji Artylleryjsk: Garnizonu w Twierdzy Zamość w dniach 
wyż oznaczonych, z kaucją rs. 106, i z świadectwem z r. b. napra­
wo przystąpienia do licytacji; zgłaszający się zaś po upływie 
terminu, do licytacji przypuszczonym nie będzie. Warunki na ni­
niejszą dostawę, okazywane będą w wspomnioaym Garnizonie, 
przy przystąpieniu do licytacji.—  Dowódzca Warszawskiego Ar­
tyleryjskiego Arsenału Konstrukcyjnego, Pułkownik, Garbunoff 1. 
Tłumacz Arsenału, Zimmermann.

•Potrzebna jest do domu Rossyjskiego w Bolirujsku, GUWER­
NANTKA języka francuzkiego i muzyki. Osoba życząca prz»£ją?: 
na siebie ten obowiązek, raczy się zgłosić ua 2 gie piętrrf pod 
Nr 589 przy ulicy Długiej.—  Tamże może się zgłosić, kto mado 
sprzedania dobry FORTEPJAN. ^

W  Dobrach Bedlno, w Okręgu Orłowskim, na trakcie głównym 
Kaliskim, między Łowiczem a Kutnem położonych, jest do wy­
dzierżawienia PnOPINACJA od Śgo Wojciecha r. b . — 
O warunkach dzierżawy, powziąść można wiadomość na gruncie, 
lub u Właściciela domu Nro 324 w Warszawie.

Ktoby miał POHOJ obszerny z osobnym wchodem, 
^w środku miasta, do najęcia od Wielkiej-Nocy, dla Kawa- 
klera; raczy dać wiadomość do Kandlu Sukna Szupieniewicza 
'pod Nr 441 przy ulicy K"ako:-Przedmieście.— Również po- 
ktrzebną jest LODOWNIA, chociażby do współki od­
stąpiona; wiadomość tamże.

lnżenier Starszy Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńkkiej, u- 
wiadamia, że w dniu 1 Marca r. b. o godz: 12 w południe, na Sta­
cji głównej w Warszawie, odbędzie się głośna in plus licytacja, na 
sprzedaż ŻELAZA lanego pudów 1464; a w d. 2im t. m. o godz: 12 
w  połudoie, na sprzedaż DRZEWA dębowegoopałowego sąż: kub: 
2 y 4, z rozebrania starych wagonów, do dalszego użytku niezda­
tnych, pochodzącego. Warunki do licytacji każdego czasu przej­

rzane być mogą w Biurze Inżenicra Starszego Drogi Żelaznej na 
Stacji głównej, i w Biurze Kommisarza Administracyjnego Cyrk:
7 i 8  miasta Warszawy.

Z  Kantoru Zleceń przy ulicy Wierzbowej Nr 473 c.
Dla 2ch Uczniów Szkół Realnych, z których jeden jest w 5ej, 

a drugi w 2ej klassie, potrzebny GUWERNER, mogący wykła­
dać im matematykę i uczyć języków francuzkiego, a przynajmnej 
niemieckiego. Życzący przyjąć podobny obowiązek za odpowie- 
dniem wynagrodzeniem, raczy się zgłosić na 2 gie piętro, do domu 
Lebisza, przy rogu ulicy Nowolipki i Dzikiej, nad będącym tam 
Kantorem Lotcrji.

KOLONJA Emielin, 30 mórg miary magd:, obejmująca zabu­
dowania : Dom mieszkalny w najlepszym stanie, Stajnia, Wozo­
wnia, Obora, Stodoła etc, za Mokotowskiemi Rogatkami, w Gmi­
nie W yczułki położona, jest od każdego czasu do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu.

Pani Brygida z Rościszewskich Bilska, raczy się zgło^jć do 
domu Grabowskich przy ul: Miodowej, do Rządcy domu, w swym 
zbyt ważnym i pilnym interesie. f

W przechodzie z ulicy Śto-Jerskiej, przez Ogród Krasińskich, 
ulicą Miodową, dom Rezlera, Krakow -Przedm:, na NowySwiat, 
zgubiono BROSZĘ złotą. Łaskawy Znalazcą raczy zwrócić do 
Właściciela domu pod Nr 1778 przy ulicy Sto-Jerskiej, za sto­
sowną nagrodą.

W EXEL z podpisem A. J. Landau, na zlecenie Nossena Perl- 
stein w Ozorkowie, na rs. 224 pod dniem 30 Nowember 1851 r. 
wystawiony, a in blanko przez Perlsteina indosowany, przypad­
kowo został zagubiony; o czem wystawca jest ostrzeżony i wszel­
kie środki prawa dla zaradzenia niewłaściwemu użytkowi przed­
sięwzięto; co do wiadomości podając, uprasza się Znalazcę o z'wrot 
pod adresem Dawida Liebermann w Płocku, lub pierwszego w ła­
ściciela i indosanta Perlsteina w Ozorkowie.

W  mieście Powiatowem P r z a s n y s z u  exystująca tylko jedna CU­
KIERNIA w najkorzystuiejszem m i e j s c u ,  jest do sprzedania z wol­
nej ręki z całem urządzeniem gospodarskiem, Billardem i zapasem 
różnego wyrobu lub bez takowego. Wiadomość na miejscu.

FORTEPJAN mahoniowy, o 6 u oktawach, bardzo mało uży­
wany, w dobrym stanie, z fabryki Troschla, jest do zbycia za 
rs. 75. Wiadomość przy ulicy Nowolipki pod Nr 2403.

Dwa tysiące, sztuk POSADZKI z drzewa jaworowego, dębo­
wego i brzoz-jśtyorn, w różne desenie, wyrobu Warszawskiego, 
jest do zbycia z wolnej ręki, przy ulicy Królewskiej Nr 1076, 
Idąc od Wizytek.

Ktoby miał Kapitał 15,000 rs. po 6 / 100, do wypożyczenia, i chciał 
go umieścić po pożyczce miejskiej na hipotece Domu wartości rsr. 
52,000, wśród miasta W arszawy, przy jednej z pryncypalnyreh 
ulic wymurowanego, raczy swój adres zostawić w Kantorze Zleceń.

Dziś rano zimna stopni 0. Wczoraj w południe ciepła 2.
Dziś rano wysokość wody oa IV iile  stóp 7 cali 6 .
TEATR WIELKI. Jutro, lszy Akt Napoju m iłosnego. R o ­

bert i Bertrand.
Dwa SŁONIE samiec i sami­

ca, nadzwyczajnej piękności, uro­
dzone w Królestwie Tygree w Afry­
ce, są codziennie do widzenia od ra ­
na do wieczora na Nalewkach w bu­
dzie, wprost Ogrodu Krasińskich; 
gdzie 3  razy dniem odbywać się bę- 
lzie ich karmienie i rozmaite sztuki 

przedstawiać będą, rano o godz: 1 1 , 
„  po południu o 3ej i 5ej, przy oświe­

tleniu. Cena Igo miejsca 25 kop:; 2go kop: 15; 3go kop: 7 /a.
C. W. Schm idt.

BLINÓW i PIEROGÓW Ruskich, dostać można każ- 
dodziennie, aż do końca Karnawału, w Restauracji przy ulicy 
Nowy-Świat pod Nr 1270, naprzeciw Najw: Izby Obrachunkowej.

W  Drukarni Kurjera Warsz:.— Woluo drukować. W arszawa d .6 (18) Lutego 1852 r.—  Starszy Cenzor, Radca Dworu L. T. Tripplin .


